
CENA ZŁOTYCH S, WYDANIE A

G LOS WYBIÎZEZAOBRADY WOJEWÓDZKIEGO 

ZJAZDU LIGI KOBIET Str. 2

OTWARCIE NOWEJ KLINIK I 
POŁOŻNICZEJ W AKADEMII 

LEKARSKIEJ Wr GDAŃSKU

Str. 3

OKRĘGOWY ZJAZD ZW. IN­
WALIDÓW R. P. Str. 3

ROK m GDAŃSK, PONIEDZIAŁEK, 24 STYCZNIA 3949 K Na 23 (588)

USA oslnnitijti agresję holenderską
i  d ą ż ą  do zniszczenia Republiki Indonezyjskiej
Wystąpienie delegata ZSRR Jakuba Malika na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP)
cZeństwa przedstawiciele USA, Chin, Kuby i Norwegii zgłosili 
rezolucję, która ich zdaniem mia laby się przyczynie do pokojo­
wego uregulowania spora holendersko-indonezy jakiego. Rezolucja 
wzywa Holendrów i Indonezyjczyltów do zaprzestania działań wo­
jennych, domaga się zwolnienia przywódców republikańskich, po­
zostawiając jednak w zawieszeniu najważniejsze zagadnienie, a 
mianowicie sprawę niezwłocznego wycofania wojsk holenderskich 
z okupowanych terenów Indonezji Rezolucja mówi o „stopniowej“ 
ewakuacji wojsk holenderskich w terminie bliżej nieokreślonym, 
którego ustalenie pozostawia specjalnej komisji O M  jaka miała 
by przejąć funkcję skompromitowanej dotychczasową swą dzia­
łalnością tzw. „Komisji Dobrych Usług“.

Na ostatnim posiedzeniu Rady Bezpie- ¡jzie pod kontrolą Holendrów 1
otrzymywać będzie od nich roz­
kazy, podyktowany został jedynie 
chęcią ułatwienia agresorowi opa­
nowania całego okupowanego te­
rytorium republiki.

Delegacja radziecka —- oświad­
czył w konkluzji Malik — uważa,

że wszystkie wojska holenderskie 
winny być wycofane z terytorium 
Republiki Indonezyjskiej nie­
zwłocznie i bez wyjątków, przy­
czyni. sprawa ewakuacji tych 
wojsk nie może. zależeć od decy­
zji komisji, a tym, bardziej władz 
holenderskich.

Delegat ZSRR — Jakub Ma!ik 
poddał powyższą rezolucję wnik­
liwej i wyczerpującej analizie, 
dowodząc, że w  istocie rzeczy mą 
ona autorytetem Rady Bezpie­
czeństwa osłonić i usankcjonować 
agreśję holenderską w Indonezji. 
Celem tej rezolucji — oświadczył 
mówca — jest zniszczenie Repu­
bliki Indonezyjskiej, faktycznie 
zlikwidowanie jej rządu i umoc­
nienie chwiejnej pozycji agresora 
w zagarniętym przez niego kraju.

Mass.*e s o a sir M a ic n lm

Usprawnić kontrolę
handlu mięsem

W  obecnym przejściowym 
okresie braku na rynku mię 
sa i tłuszczów szczególnie 
ważny jest sposób rozprowa 
dzania otrzymywanych 
przez rzeźników na sprze­
daż kontygentów, rzeez ja­
sna musi on być jak najbar­
dziej sprawiedliwy. Jeśli zai 
stniały braki, muszą one być 
rozłożone równomiernie na 
wszystkich. W  związku z 
tym, stanęły przed czynni­
kiem społecznym ważne za­
dania kontroli handlu mięs­
nego, aby zapobiec zaopatry 
waniu z pod lady, (oczywi­
ście po wyższych cenach), 
na telefoniczne zamówienia 
przez znajomych itd.

Niestety trójki kontrolne 
nie zawsze wypełniają nale­
życie swe zadania,

Tak np. w nb. piątek kon­
trolowano sklep _ rzeźniczy 
J- Janika w Gdańsku, przy 
ul. Łąkowej 13, który jest jeu 
nym z najlepiej zaopatrzo­
nych w tej dzielnicy. W  cią­
gu dni bezmięsnych w ub. 
tygodniu zgromadzono w 
nim ok, 3 tys. kg. mięsa wie­
przowego i wrołowrego, po­
chodzącego z dostaw Centra 
li Mięsnej i z prywatnego 
zakupu. Cały zapas wysprze- 
ńany został wr dniu 21 bm. 
kiedy przeprowad zono in­
spekcje. W  dniu 22 bni.
sklep został zawieszony ró­
żnymi przetworami — kieł­
basami, a sprzedawczynie 
odpowiadały zgłaszającym 
sie po inięso i tłuszcze na 
bony, że nie nie ma. Tym­
czasem w specjalnym maga­
zynie rzeźnika można było 
zobaczyć ok. 309 kg. słoniny, 
której rzekomo nie sprzeda- 
wano dlatego, gdyż utrud­
niało to sprzedaż przetwo­
rów.

z-Jnhfem *Pi słon,‘ną w maga­
zynie znajdowała sie row- 
mez poważna ilość ' mięsa 
przygotowanego d0 
tworstwa. W  ciągu dni 21 i 
22 bm. rzezmk Jan Janik 
przerobił na kiełbasy, wg. 
najskromniejszych obliczeń 
(przez niego samego poda 
nych), ok. 600 kg. Ile przero- 
bił w ciągu poprzednich 
4-ch dni tygodnia trudno 
było ustalić.

Z przykładu w sklepie Ja­
nika muszą być wyciągnięte 
odpowiednie wnioski. Kobot 
nicy j pracownicy, przepro­
wadzając kontrole, powinni 
j^ykazae wiecej inicjatywy.
A a leży nietylko sprawdzać, 
esy mięso jest w sklepie, a*fc 
zajrzeć i do magazynu i do 
Ksiąg, zakupów i rachunków 
zeznika, do jego warsztatu 

Przetwórczego, i stwierdzić, 
m ia procent otrzymanego 
mięsa idzie na przetwórstwa

Rezolucję tę musi się ocenić jako 
wyraźną odmowę obrony słusz­
nych interesów republiki, która 
padła ofiarą zbrojnego najazdu. 
Projekt rezolucji jest wynikiem 
konszachtów i zmowy między 
USA a agresorami holenderski­
mi, następstwem polityki, która 
ma pozbawić Republikę Indone­
zyjską wolności i niepodległości 
oraz wydać ją na łup agresora.

Malik podkreśla, że niezgodne 
* rzeczywistością jest twierdze­
nie zawarte we wstępie do rezo­
lucji, jakoby obie strony, pozo­
stające w  sporze, nadal przestrze­
gały porozumienia renvillskiego. 
Wznawiając działania wojenne 
przeciwko Republice Indonezyj­
skiej, rząd holenderski naruszył 
to porozumienie, co stwierdzili 
nietylko członkowie Rady Bezpie­
czeństwa, lecz nawet t. zw. „Ko­
misji Dobrych Usług“.

Malik wskazuje dalej, że rezo­
lucja domaga się wprawdzie 
zwolnienia aresztowanych człon­
ków rządu indonezyjskiego, ale 
jednocześnie przewiduje, iż rząd 
ten po zwolnieniu^ jego członków 
pełnić będzie swe funkcje pod o- 
kupacją holenderską. W takich 
warunkach nie może być nawet 
mowy o-jakiejkolwiek samodziel­
ności tego rządu. Rządowi temu 
każe się przede wszystkim wy­
dać rozkaz y  sprawie zaprzesta­
nia wszelkiego oporu, stawianego 
dotychczas agresorowi przez na­
ród indonezyjski. Tym samym 
postulat zwolnienia aresztowa­
nych członków rządu indonezyj­
skiego, który znajdować się bę-

40 milionów zł. na elektryfikację Gdańska
Powabną rozbudową sieci i urządzeń elektrycznych

planuje ZÜOIM na rok bieżący
W  związku z planem 6-eio letnim, który przewiduje wielki 

rozwój portu, prace ZEON w Gdańsku w roku bieżącym są skie­
rowane głównie na rozbudowę sieci elektrycznej w porcie. W  
chwili obecnej prowadzone są tam prace przygotowawcze nad 
budową silnego pierścienia kablowego, który będzie przebiegał 
od siłowni na Ołowiance poprzez Basen Górniczy, Holm, Nowy 
Fort i tereny stoczniowe aż do Ołowianki. Jednocześnie prowa­
dzone są roboty nad zabezpieczeniem budynku rozdzielni. Temu 
celowi służyć ma odbudowa kabla oraz rozbudowa trzech stacji 
transformatorowych.

Drugim poważny«)* zadaniem jest budowa i przebudowa sieci 
kablowej na ul. Grunwaldzkiej, w związku z jej rozszerzeniem. 
Zostanie tam założony kabel długości ponad 1,5 km na 15.000 
volt. Ponadto rozpoczęto również budowę dużej rozdzielni oraz 
dwóch stacji transformatorowych.

Bardzo poważną dziedziną prac ZEON jest również całkowi­
ty remont sieci nadpowietrznej w różnych dzielnicach miasta, 
gdzie druty grożą zerwaniem, a słupy wymagają wymiany.

Poza tym prace elektryfikacyjne na większą skalę zostaną 
przeprowadzone w dzielnicy robotniczej Wisloujście, dotychczas 
pozbawionej światła. Zostanie tam odbudowana stacja transfor­
matorowa oraz rozbudowana i odbudowana sieć elektryczna.

W  mieście przewiduje się założenie &0 lamp na ulicach Ro­
kossowskiego, Elbląskiej i Siennickiej .

Przewidziano również, na zlecenie GUM-u rozbudowę sieci 
w okolicy Strefy Wolnocłowej i Portu Wiślanego, gdzie zosta­
nie założony kabel na przestrzeni 600 m* o 15.000 volt. Powsta­
ną tam ponad to: rozdzielnia i stacja transformatorowa.

Budowa rezerwowego zasilenia prądem stacji Pomp Wodno- 
Kanalizacyjnych na Zaspie oraz stacji transformatorowej na lot­
nisku we Wrzeszczu jest również poważną pracą jaką przepro­
wadzi ZEON w roku bieżącym.

Ponadto przewiduje się wiele innych drobnych prac, jak za­
łożenie kabli o długości 400 i więcej mb na ul. 3 Maja i innych.

Na wszystkie prace przewidziano 40 milionów zł na rok 1949.
<«>

Keifereacja 19 państw azjatyckich
tu sprawie Indonezji

NOWY JORK (PAP). W niedzielę zakończyła się w New Delhi 
po 4-dniowych obradach konferencja 19 krajów azjatyckich i mu­
zułmańskich, poświęcona rozpatrzeniu sprawy agresji holenderskiej

W powziętych rezolucjach, przesłanych przez premiera Hindusta- cfo przyjęcia polskiej delegacji rzędowej
nu, Pandit Nehru, przewodn:czącemu Rady Bezpieczeństwa, kon­
ferencja zaleca niezwłoczne zwolnienie aresztowanych członków 
rządu indonezyjskiego, wycofanie wojsk holenderskich ze stoliey 
Indonezi* —- Jogjakarty oraz stopniową ewakuację pozostałych 
terenów republiki do 15 marca r. b.

Bukareszt przygotowuje się

W tym samym terminie, to jest 
do 15 marca b. r., ma być utwo­
rzony Rząd Tymczasowy, złożony 
z przedstawicieli Republiki Indo­
nezyjskiej oraz terenów, które w 
skład Republiki indonezyjskiej 
nie wchodziły. Z terenów tych 
wojska holenderskie mają być wy 
cofane w terminie jaki ustali „Ko 
misja dobrych usług“, lub inny 
organ mianowany przez" Radę 
Bezpieczeństwa.- Władza nad ca­
łym terytorium Indonezji ma być 
przekazana Tymczasowemu Rzą­
dowi Stanów Zjednoczonych In­
donezji 1 stycznia 1950 roku.

We wstępie do rezolucji konfe­
rencja stwierdza, że agresja ho­
lenderska w  Indonezji stanowi 
pogwałcenie Karty Narodów Zje­
dnoczonych oraz zagrożenie poko­
ju w Azji Południowo-wschodnie] 
i na całym świecie.

* ' * *
Komentując wyniki konferencji 

w New Delhi, korespondent 
dziennika „New York Times“ 
Welles podkreśla, że „na konfe­
rencji tej ważną rolę odgrywał 
ambasador amerykański w In­
diach, Loy Henderson1'. W poro­
zumieniu z Wielką Brytanią — 
pisze Welles — Henderson „tak­

townie“ doradzał premierowi Neh 
ru, przewodniczącemu konferencji 
umiarkowanie, informując go, że 
„Stany Zjednoczone i Wielka Bry 
tania mają nadzieję, że rezolucje 
konferencji będą umiarkowane i 
możliwe do urzeczywistnienia“.

Konferencji w New Delhi po­
święca artykuł również korespon­
dent dyplomatyczny „Daily Wor- 
ker“ Starobin. Autor artykułu 
stwierdza, że konferencja ta była 
próbą stworzenia „trzeciej siły“ 
w Azji przez burżuazyjne koła

BUKARESZT. PAP. Stolica 
Rumunii przygotowuje się do 
uroczystego przyjęcia członków 
polskiej delegacji rządowej z 
premierem Cyrankiewiczem ita 
czele. Gmachy państwowe ude­
korowane zostały transparen­
tami w języku polskim i rumuń 
skim oraz «tandarami obu 
państw.

Prasa niedzielna zamieściła 
na czołowych miejscach podo­
bizny prezydenta Bieruta, pre­
miera Cyrankiewicza i ministra 
Modzelewskiego.

W artykule pt. „Ku wzmoc­
nieniu przyjaźni rumuńsko -

rządzące niektórych krajów azja? ! polskiej“ dziennik „Scantea"
tyckich pod przewodnictwem Hin 
dus tańu.

stwierdza, że jednym z najwa­
żniejszych następstw drugiej

PRASA RADZIECKA
o obchodach leninowskich w Polsce

MOSKWA (PAP). Cała prasa 
radziecka podaje obszernie wia­
domość o zorganizowanej w War­
szawie akademii, poświęconej 25 
rocznicy zgonu Lenina. Dzienniki 
podkreślają obecność na akademii 
najwyższych dostojników państwa 
polskiego z Prezydentem Bieru­
tem i Premierem Cyrankiewiczem 
na czele.

„Prawda“ w depeszy z Warsza­
wy stwierdza, iż w referacie na 
temat życia i działalności Lenina, 
wygłoszonym.- przez członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR Jaku­
ba Bermana, zostało wyczerpują­
co naświetlone znaczenie nauki 
Lenina dla polskiego i światowe­
go ruchu robotniczego. „Prawda“ 
donosi także o obchodach leni­
nowskich w  Krakowie, podkreśla 
jąc udział licznych rzesz ludności 
w  uroczystości odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej na domu przy ulicy 
Lubomirskich, gdzie mieszkał Le­
nin w latach 1913—1914. Prasa 
radziecka stwierdza, że wszystkie 
dzienniki polskie zamieściły arty­
kuły, poświęcone 25 rocznicy zgo­
nu Lenina, wymieniając przy tym 
artykuł- Stefana Jędryehowskiego.

Dzienniki radzieckie opisują ró­
wnież uroczystą ceremonię złoże­
nia w imieniu Rządu R. p. i Pre­

zydenta Bieruta wieńców w  Mau­
zoleum Lenina przez ambasadę 
R. P. w Moskwie oraz przedsta­
wicielstwa dyplomatyczne krajów 
demokracji ludowej.

Niebezpieczeństwo powodzi
na Żuławach i Hjplu zażegnane 

Porty pracują normalnie
Na skutek poważnego zmniejszenia się siły wiatru fala po­

wodziowa na Wybrzeżu ustąpiła. We wszystkich portach sytu­
acja jest opanowana. Rybacy duńscy, którzy schronili się przed 
sztormem we Władysławowie 1 w porcie helskim wyjechali na 
morze.

Bezpośrednia1 komunikacja kolejowa wzdłuż całego półwy­
spu została przywrócona. f

W zespole portowym Gdańsk—Gdynia praca odbywa się nor­
malnie. Statki kursują bez przeszkód. Stan pogotowia w Gdań­
skim Urzędzie Morskim został odwołany.

Relację naszego specjalnego wysłannika z akcji przeciwpowo­
dziowej podajemy na str. 2.

wojny światowej jest wyłama­
nie się z systemu imperialistycz 
nego całego szeregu krajów w 
Europie Wschodniej i południo­
wo wschodniej. Rumunią i Pol­
ska — pisze dziennik — uwa­
żane były za główne podpory' 
tzw. kordonu sanitarnego, któ­
ry zaimprowizowały mocarstwa 
zachodnie. Masy ludowe Rumu­
nii i Polski wiedzą, że ich kra­
je zostały zdradzone przez mo­
carstwa imperialistyczne, któ­
re użyły ich tylko jako monety 
wymiennej. Rumunia i Polska 
zdają sobie sprawę, że bez przy 
jaźni i poparcia ze strony Zwią 
zku Radzieckiego staną się zno­
wu łupem” międzynarodowego 
kapitału.

Przechodząc do omówienia 
sprawy stosunków rumuńsko - 
polskich dziennik podkreśla, że 
w nowych warunkach przyja­
cielskie stosunki między Polską 
i Rumunią nabierają głębokiej 
treści, ponieważ opierają się e- 
ne na wspólnocie celów i na 
fakcie, że oba państwa stano­
wią ważne czynniki w świato­
wym froncie demokracji na 
którego czele kroczy Związek 
Radziecki.

O re a lizm  socja listyczny
w  twórczości literackiej 
Serdeczne powitanie delegacji radzieckiej na zjeździe literatów

związku, a mianowicie nazwa stoSZCZECIN (PA P ). W godzi­
nach popołudniowych trzeciego 
dnia obrad tj. 22 bm. literaci kra­
jowi i zagraniczni zwiedzili port 
szczeciński na statku „Diana“ . W 
wycieczce towarzyszył literatom 
wojewoda Borkowicz.

Po południu odbyła się dalsza 
dyskusja nad referatem Stefana 
Żółkiewskiego.

W  dyskusji tej, w której zabie­
rali kolejno głos Natanson, Wa­
żyk, Matuszewski i Skierski, po­
ruszono m. in. sprawę właściwe­
go stosunku krytyki do twórczo­
ści literackiej. Stwierdzono, ża kry 
tyka ma pomagać pisarzowi i do­
ceniać jego twórczość. Następnie 
w dyskusji głos zabrał wicemini­
ster kultury i sztuki Sokorski.

Armia Ludowa Chin
®  l i l t f .  © « #  iW v s g W Ê k Ë Œ Ë ë M

LONDYN. (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera formacje Kuo- 
mintangu wycofały się z miejsco­
wości Czuhsien, oddalonej o 50 
km na północ od Nankinu i za­
jęły nowe pozycje w odległości 
zaledwie 9 kilmetrów od stolicy. 
Wojska Ludowe, które podążają 
w  ślad $£ cofającymi się oddzia­

łami Kuomintangu, będą mogły 
wkrótce ostrzeliwać Nankin z 
dział.

W związku z ostateczną kapitu­
lacją resztek garnizonu pekińskie 
go, wznowiona została komunika­
cja kolejowa między dwoma naj­
większymi młastami Chin północ­
nych — Pekinem ! Tientsinem,

Stwierdził on m. in., że dyskusja 
miała przede wszystkim charakter 
ideologiczny, była wyrazem star­
cia się dwóch zasadniczych kon­
cepcji. Pisarzy, którzy zajmują 
stanowisko realizmu socjalistycz­
nego, jako metody twórczej oraz 
pisarzy obozu katolickiego, obcią­
żonych estetyzmem i psychologi- 
zmem. Minister Sokorski, w prze. 
mówieniu swym rozwinął engelso- 
wską teorię wolności.

Dyskusję zamknął Stefan Żół­
kiewski, przeprowadzając kryty­
kę pisarzy katolickich z punktu 
widzenia nauki współczesnej.

Po zakończeniu obrad popołud­
niowych uczestnicy zjazdu udali 
się na uroczyste, inauguracyjne 
przedstawienie w Państwowym Te 
atrze Polskim. Teatr ten do nie­
dawna pozostawał w rękach pry­
watnych, obecnie upaństwowiony, 
po gruntownej przebudowie został 
w  dniu 23 bm. oddany do użytku.

Wystawiona została sztuka 
Szekspira „Wiele hałasu o nic“

W niedzielę 23 bm. w czwar­
tym dniu krajowego zjazdu Zw. 
Zaw. Literatów Polskich delega­
ci obradowali nad sprawami, we- 
wnętrzno-organizacyjnymi związ­
ku. Przewodniczyła obradom Ewa 
Szelburg-Zarembina,

warzyszenia brzmieć będzie: Zwią 
zek Literatów Polskich. Związek 
ten będzie powiązany organiza­
cyjnie nie jak do tej pory ze zwią­
zkami zawodowymi, ale ze Związ­
kiem Stowarzyszeń Artystycz­
nych. Staż, który obowiązy­
wał kandydatów na członków 
został skrócony i trwał będzie trzy 
lata, a nie jńk dotychczas pięć.

W  czasie trwania obrad na sa­
lę weszła owacyjnie witana delega 
cja pisarzy radzieckich, przybyła 
w dniu dzisiejszym do Szczecina.

W  imieniu przybyłych i w imie­
niu pisarzy ZSRR przemawiał 
Aleksander Sefronow, przekazu­
jąc zjazdowi serdeczne pozdrowie­
nia od pisarzy radzieckich.

Następnie przystąpiono do wy­
boru nowych władz.

Prezesem Związku Literatów 
Polskich został wybrany Leon 
Kruczkowski. W  skład zarządu 
weszli: Iwaszkiewicz, Szelburg- 
Zarembina,, Lewin, Broniewski 
żuławski, Tuwim, Ważyk i Mali-

Rzc*d francuski
p o f i f o g a

spekulantom giełdowym
PARYŻ (PAP). Rozpisaniu 5 % 

i pożyczki »państwowej na cele od­
budowy i inwestycje towarzyszyło 
udzielenie właścicielom starych 
obligacji państwowych, oprocen­
towanych niżej, niż na 4 procent, 
prawa wymiany ich na nowe ob­
ligacje pod warunkiem subskry­
bowania pożyczki w wysokości 
odpowiadającej dawnym walo­
rom. Oficjalnie chodzi więc o re­
waloryzację starych obligacji 
państwowych. W praktyce jednak 
przywilej ten, mający służyć dro­
bnym właścicielom obligacji pań­
stwowych, został wykorzystany 
przez wielkich finansistów w ce­
lach spekulacyjnych. W przede­
dniu zawieszenia czynności g:ełdy, 
w związku z rozpisaniem pożycz­
ki, spekulanci wykupywali maso­
wo obligacje państwowe po sta­
rym kursie.

„Aurorę“ stwierdza, że widocz­
nie popełniono „pewne niedyskre­
cje“ na korzyść spekulantów.

Iffiłlonowo
a fe ra  p rzem ytn icza  
w Niemczech Zachodnich

Uchwalono zmian# w statuclesaewski,

BERLIN (PAP). Z Wiesbadenu 
(strefa amerykańska) donoszą o 
wykryciu międzynarodowej afery 
przemytniczej. Cenne towary nie­
mieckie jak również złoto, srebro 
1 aluminium szmuglowano do 
Francji, Włoch, Szwajcarii ł in­
nych krajów. Ogólna wartość 
przemytu szacowana jest na wiele 
milionów dolarów. Przemytnicy 
posługiwali się przeważnie samo­
chodami ciężarowymi. Dokonano
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WIĘKSZY UDZIAŁ MAS KOBIECYCH
w życiu społecznym i politycznym
p r z y s p i e s z y  b u d o w ę
Obrady Wojewódzkiego Zjazdu Ligi Kobiet w Gdańsku

„Niech żyje międzynarodowa 
Demokratyczna Federacja Ko­
biet, walcząca o pokój i  spra­
wiedliwość społeczną“ 
głosi czerwony transparent. Tę 
samą myśl wyraża umieszczony 
nad stołem prezydialnym symbol 
Ligi Kobiet — biały gołąb na tle 
globu ziemskiego. W sali T. P. Z. 
w  Gdańsku obraduje II Woje­
wódzki Zjazd Ligi Kobiet.

Przewodniczy obradom tow. Bie 
laszewska, przodownica pracy z 
fabryki Daimon w Starogardzie. 
W prezydium zasiadają: przewo­
dnicząca Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet, posłanka Sztachelska, prze 
wodnicząca Zarządu Wojewódzkie 
go tow. Tyszkowa, kierownik Wy­
działu kobiecego PZPR tow. Za- 
widzka, kierownik Wydziału Pro­
pagandy PZPR tow. Kamińska, 
Sekretarz KW PZPR tow. Mar­
czewski, przedstawiciel WRN ob. 
Głuchowski, długoletnia działacz­
ka ruchu robotniczego tow. Maria 
Moczydłowska, sekretarz Zarządu 
Ligi tow. Kryńska, przedstawiciel 
ka Związków Zawodowych tow. 
Kuźniarska, — przedstawicielka 
Stronnictwa Demokratycznego ob. 
Stefańska, Stronnictwa Ludowego 
— ob. Wojciechowska.

ROSNĄ SZEREGI WALCZĄ­
CYCH O POKÓJ

Tow. Marczewski witając Zjazd 
w imieniu PZPR podkreślił, że 
partia przywiązuje wielką rolę do 
udziału mas kobiecych w budo­
wie socjalizmu, tego ustroju, któ­
ry zniesie wyzysk człowieka jfrzez 
człowieka i zapewni masom ludo­
wym lepszą przyszłość. Mówca 
kreśli zadania, jakie w budowni­
ctwie socjalizmu przypadnie w u- 
dziale kobietom.

Z kolei przemówienia powitalne 
wygłosili: w imieniu WRN ob. Głu 
chowskl, SL. — ob. Wojciechow­
ska, Związków Zawodowych — 
tow. Kuźniarska oraz w imieniu 
Zarządu Głównego Ligi Kobiet — 
posłanka dr Sztachelska.

Następnie zostały wygłoszone 
dwa referaty: tow. Zawidzkiej 
„Rola i zadania kobiet na tle u- 
chwał Kongresu“ i tow. Tyszko- 
wej „II Zjazd Światowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet w Bu 
dapeszcie“. W referatach, które 
wywołały długą i ożywioną dy­
skusję, poruszone zostały istotne, 
aktualne problemy społeczne i za­
wodowe związane z życiem ko- ' 
biet.

Pierwsza zabrała głos w dy­
skusji tow. Szlenlcowa z Gdyni. 
W prostych, niewymuszonych 
słowach daje wyraz wzruszenia 
z powodu stałego zwiększania się 
na całym świecie szeregów ko­
biet walczących o pokój.

Delegatki gremialnie zapisują 
się do głosu.

Tow. Skierkowa, przodownica 
pracy z fabryki „Syrena“ w Gdy 
ni opowiada, jak wydatnie refor­
ma płac powiększyła zarobki ro­
botnic. Robotnice, które zarabia-

wiadomieniem społecznym i po­
litycznym. Przejście na system 
gospodarki spółdzielczej wyzwoli 
kobietę wiejską z jarzma cięż­
kiej pracy. i

Tow. Kuźniarska poruszyła 
sprawę kontroli kobiet nad fun- I

Gdyni, wiele zdolnych kobiet i 
aktywistek Ligi Kobiet odsuwa 
się od zajęć w organizacji, ponie­
waż zmuszają je do tego trudne 
warunki materialne. Muszą zara­
biać na utrzymanie, a Liga Ko­
biet nie ma funduszy, aby utrzy- 

duszami socjalnymi. Teza, że | mywać konieczną ilość pracowni- 
„referentami Socjalnymi muszą j  ków etatowych.

I SPRAWA WALKI Z ALKOHO­
LIZMEM

j  Wypróbowana działaczka Ligi, 
j  tow. Moczydłowska, odznaczona 
I za swą pracę Złotym Krzyżem 
Zasługi, poruszyła wciąż palącą ł 
wciąż niedostatecznie rozwiązaną 
sprawę walki z alkoholizmem.

być wszędzie kobiety“ spotkała 
się z gorącymi oklaskami wszy­
stkich zebranych.

Tow. Moszteńska, wychowana 
w Związku Radzieckim, zobra­
zowała wielkie osiągnięcia kobiet 
w kraju Socjalizmu.
KONGRES ZJEDNOCZENIOWY 

DAŁ WYRAZ TROSCE 
O KOBIETĘ

Tow. Kamińska reasumując dy­
skusję, stwierdziła, że żaden u- 
strój/nie okazuje większej troski 
o kobietę niż ustrój socjalistyczny. 
W żadnym kraju kobieta nie jest i 
otaczana tak troskliwą opieką, jak 
w Związku Radzieckim.

Wyrazem troski naszego Pań­
stwa o kobietę był Kongres Zje­
dnoczeniowy. Zadaniem kobiet u- 
świadomionych społecznie jest do­
pomóc rządowi ludowemu w bu­
dowie socjalizmu. Na wsi prowa­
dzi do tego celu spółdzielczość wy 
twórcza i spożywcza, która otwo­
rzy drogę spółdzielczości produk­
cyjnej. Dlatego też na dziedzinę 
spraw wiejskich trzeba zwrócić 
baczną uwagę.

Po dyskusji nad referatami ide­
ologicznymi zabrała głos przewo­
dnicząca Zarządu, Głównego Ligi 
Kobiet dr Irena Sztachelska infor 
mując zebranych o ostatnim Kon­
gresie Międzynarodowej Federacji 
Kobiet, w którym wzięła również 
udział delegacja jśMska, składają­
ca się z 17 osób.

Wśród delegatek były obecne 
przedstawicielki różnych dzielnic 
kraju, przodownice pracy i kobie­
ty wiejskie.

Polska została zaszczytnie wy 
różnióna na Kongresie, w któ­
rym brały udział przedstawiciel 
ki 56 narodów. Wśród 7-miu 
przewodniczących, wybranych 
do nowego zarządu Międzyna­
rodowej Federacji Kobiet, zna­
lazła się również delegatka Pol­
ski dr Pragerowa. Dr Korma- 
nowa wygłosiła na plenum Kon 
gresu jeden z 4 podstawowych
epf ppairtU/

POWAGA I ZNACZENIE 
LIGI KOBIET

Fakty te świadczą o powadll I 
znaczeniu organizacji polskiej L i­
gi Kobiet na terenie międzynaro­
dowym. Nakłada to na kobiety 
Polki jeszcze większe obowiązki. 
Muszą się one związać silnie z 
międzynarodowym ruchem kobie­
cym oraz nieść pomoc kobietom 
innych narodowości. Walka o po­
kój, wydatny udział w produkcji, 
przodownictwo w  pracy i praca 
oświatowa wśród współtowarzy- 
szek, pomoc w codziennych trud­
nościach życiowych, wychowaniu 
dzieci itd. — takie są uchwały

ły 4 tys. zł, obecnie otrzymują | drugiego światowego Kongresu 
ponad 9 tys. I międzynarodowej Federacji Ko-

Oklaskami powitały delegatki | biet. 
słowa ob. Więckowej, wyrażają- ! Na zakończenie przedpołudnio- 
cej przekonanie, że wszystkie ko wych obrad zebrani uczcili minu- 
biety pracujące znajdą się wkrót tą ciszy pamięć Lenina, 
ce w szeregach Ligi. ‘ * *

Tow. Łochinianka poruszyła W drugiej części obrad tow. 
sprawę trwałości małżeństwa,; Kryńska złożyła sprawozdanie z 
jako podstawowej komórki spo- j działalności Ligi Kobiet na tere-

Rząd przygotowuje obecnie no 
wą ustawę o zwalczaniu alkoho­
lizmu, ale kobiety walkę tę mu­
szą zacząć od swyeh domów ro­
dzinnych. Musimy postanowić, że 
w naszych domach nie będzie 
więcej wódki, ani żadnych na­
pojów alkoholowych.

„Skutki tego nałogu, który roz | 
bija rodziny i deprawuje mło- j 
dzież, są przerażające — mówi ! 
tow. Moczydłowska. — Jako wi- ! 
zytatorka stwierdziłam, że w 
poniedziałki wiele małych dzieci 
nie przychodzi do przedszkola, 
bo w niedzielę piły wódkę z ro­
dzicami!“

PRZEDSZKOLA I ŻŁOBKI
Następnymi sprawami poruszo­

nymi w dyskusji była kwestia 
rozbudowy j konieczność zakłada­
nia nowych żłobków.

Ob. Kołakowska domagała się 
funduszów na utworzenie świet­
licy dworcowej, aby młodzież do­
jeżdżająca do szkół znalazła tam 
godziwą rozrywkę i nie traciła 
czasu bezproduktywnie w oczeki­
waniu na pociąg.

Ob. Kowalewska zwraca uwa­
gę, że przedszkola winny być ot­
warte od godz. 7-ej do 17-ej, bo 
tylko wtedy matka pracująca za­
wodowo będzie mogła należycie 
spełniać swoje obowiązki, kiedy 
będzie miała pewność, że dziecko 
jej znajduje się pod właściwą o- 
pieką.

Na temat przedszkoli wypowie­
działa się też tow. Moczydłowska. 
Aby, mogły one być otwarte dłu­
żej niż dotychczas, należałoby za­
trudnić więcej personelu. Dotych­
czasowe etaty są niewystarczają­
ce. W  okręgu gdyńskim przy­
gotowuje się już 200 nowych 
przedszkoli, ale na uruchomienie 
ich potrzebne są niezbędne fun­
dusze.

Przy przedszkolach w Elblągu, 
Kwidzynie,, Malborku i Lęborku 
istnieją hoteliki, w których w 
wyjątkowych wypadkach matki 
mogą zostawić dzieci na cały 
dzień, a nawet na noc.

Dyskusję zreasumowała tow. 
Sztachelska, omawiając poruszo­
ne zagadnienia.

NAJBLIŻSZE ZADANIA
Liga Kobiet jest organizacją 

społeczną, w przeważnej mierze 
musi się opierać na pracy bezin­
teresownej. Powiększenie etatów 
nie może być proporcjonalne do 
wzrostu liczby członkiń. Należy 
tylko pracę odpowiednio rozpla­
nować, należy współpracować z 
innymi instytucjami, zakładać 
wspólne świetlice, czy żłobki, or­
ganizować wspólne szkolenie itp. '

Musi się zmienić atmosfera 
pracy w Lidze Kobiet. Do zarzą- j  
dów niech wchodzą kobiety! 
chłopki, robotnice, przodownice I. 
pracy, które znają dobrze życie 
i potrafią właściwie reagować 
na jego przejawy.
Z. kolei zabrał głos sekretarz 

Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Gdańsku podkreślając, że ko­
biety muszą się przeciwstawić 
szkodliwym plotkom, usiłującym 
zdezorganizować nasze życie go­
spodarcze, brać jak najbardziej 
aktywny udział w życiu społecz­
no-politycznym, nie ulegać wro­
giej propagandzie kleru, przyczy­
niać się do zacieśnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego.
WYB0R NOWEGO ZARZĄDU
Zjazd po udzieleniu absoluto­

rium ustępującemu Zarządowi wy 
brał nowy Zarząd w następują­
cym składzie:

Przewodnicząca St. Starczew­
ska, wiceprzewodnicząca W. 
Tyszkowa, wiceprzewodnicząca 
M. Modrzewska, sekretarz I. 
Kryńska, Z. Zawidzka — przedst. 
KW PZPR, G. Zalewska — 
przedst. ZSCh, B. Wojciechow­
ska — przedst. S. L„ oraz przo­
downiczki pracy ob. ob M. 
Chróst, M. Bojanowska. Poza 
tym do Zarządu weszły 33 osoby 
reprezentujące różne instytucje 
społeczne.

W skład Komisji Rewizyjnej 
weszły: J. Chrzanowska, U. Hni- 
mowa, Cz. Żukowa, J. Osław - 
ska, do Sądu Koleżeńskiego Z. 
Neuman - Kurowska, Z. Jararo- 
zińska, S. Skowrońska, M. Zaj- 
cowa.

, . . . . . . . . . . . u  zebraniu Stołecznej tiady .  * . aroduwej zos*u,-g
wręczone nagrody na rok 1948, Prezydent Tołwiński gratuluje 
p. Szelbury-Żarembinie, obok stoi prof. Lutosławski

Pod fLol&ką bandurą
Pozycje siaików polskich

w dnia lim.
Linie pasażerskie:

M/S Batory — w Nowym Jorku na 
stoczni. Po ukończeniu dorocznego 
remontu przybędzie do Gdyni 15. 2. 
br.

M/S Sobieski — Dnia 21 brn. wy­
ruszył z Nowego Jorku w drogę do 
Gibraltaru, gdzie przybędzie dnia 30 
bml

S/S Jagiełło — Dnia 16 bm. opuścił 
Funchal kierując się do La Guayara, 
Curacao i Cartagena.

I.inia Południowo-Amerykańska:
M/S Gen. Walter — Dnia 6 bm. 

opuścił Montevideo kierując się do 
Durban, skąd następnie uda się do 
Hindustanis

M/S Waryński — w drodze z St. 
Vincent dnia 24 bm. spodziewany w 
Rio de Janeiro.

S/S Pułaski — Dnia 17 bm. opu­
ścił St. Vincent kierując się do Ant­
werpii, gdzie przybędzie dnia 25 bm. 
Następnie uda się do Gdyni.

S/S Kiliński — Dnia 22 bm. wyru­
szył z Buenos Aires do Montevideo 
i Santos.

Linia Lewautyńska:
M/S Morska Wola — Dnia 22 bm. 

zawinął do Genui.
M/S Lechistan — Dnia 27 lub 28 

bm. spodziewany w Durazzo.
S/S Olsztyn — Dnia 23 bm. miał 

wyruszyć z Aleksandrii do BeirUtu.
S/S opole — W drodze do Tel- 

Avivu i Haify gdzie przybędzie 5. lu­
tego br.

Inne Linie regularne:
S/S Lublin — W drodze z Gdyni 

dp Londynu, gdzie przybędzie dnia 
24 bm.

M/S Oksywie — Dnia 22 bm.. miał 
zawinąć do Oslo.

S/S Słąsk — Dnia 23 bm. opuścił 
Gdynię kierując się do Szczecina. 
Następny port przeznaczenia: Rotter­
dam i Antwerpia. *

M/S Mazury — Dnia 22 bm. miał 
zawinąć do Rotterdamu.

Trampy:
S/S Bałtyk — Anglia.
S/S Białystok — Dnia 18 bm. wy­

ruszył z Bone kierując się do Gdań- 
ska/Gdyni.

S/S Narvik — W Genui. Następny 
port przeznaczenia: Safi.

S/S Tobruk — Dnia 11 bm. opu­
ścił Gdańsk kierując się do Livorno.

S/S Wisła — W drodze z Włoch do 
Safi, dnia 21 bm. minął Gibraltar.

S/S Kołobrzeg — w  drodze do 
Haify, gdzie przybędzie dnia 2 lute­
go br.

S/S Toruń — w  Rotterdamie. Na­
stępny port przeznaczenia: Szczecin.

S/S Poznań — Dnia 20 bm. opuścił 
Blyth kierując się do Kopenhagi.

S/S Kraków —■ w  Aarhus. Dnia 24 
bm. wyruszy do Gdyni.

S/S Katowice — Dnia 18 bm. wy­
ruszył z Rotterdamu do Sztokholmu.

S/S Lida — W Caen. Następny port 
przeznaczenia: Londyn.

S/S Rataj — W drodze z Antwer­
pii do Sztokholmu, dnia 20 bm. mi­
nął Kanał Kiloński.

S/S Kolno — W Kopenhadze. Na­
stępny port przeznaczenia: Wismar.

S/S Kutno — W Brest. Dnia 25 bm. 
wyruszy do Svansee-

Tankowce:
M/S Turnia — W Szczecinie.

W WALCE Z ŻYWIOŁEM WODNYM
R B Ł Z & B Ę J J Ą  Ł Ę J D & B E  SR ł  R  f ł

Sytuacja powodziowa całkowicie opanowana 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Wybrzeża")

lecznej.
Tow. Pąstuszakowa mówiła o 

wychowaniu dzieci.
Ob. Wojciechowska z SL. zo­

brazowała ciężkie położenie ko­
biety na wsi, częstokroć nieuświa 
domionej społecznie i wyzyski­
wanej w pracy przez mężezyzh, 
Kobiecie wiejskiej należy okazać 
jak najdalej idącą pomoc i umo­
żliwić jej korzystanie ze zdoby­
czy wiedzy i kultury.

Tow. Rudzińska, żona hutnika 
ze Starogardu, podkreśliła ko­
nieczność kontroli kcbwt nad 
przedszkolami.

Długie oklaski otrzymuje tow. 
Rochow z Kwidzynia, gdy mówi, 
że „trzeba wychować mężczyzn 
w duchu współpracy i zrozumie­
nia spraw kobiet“.

Zebranie zgotowało prawdziwą 
owację toW. Moczydłowskiej, je­
dnej z pionierek ruchu kobiece­
go, która ze szczerym wzrusze­
niem dała wyraz przekonaniu, 
że jedynie socjalizm przyniesie 
kobiecie prawdziwą wolność i 

szczęście.
Żywa i pełna humoru była wy 

powiedź tow. Narloch w gwarze 
kaszubskiej. Tow. Narloch zobra 
zowała trudności pracy w terenie 
j na zakończenie oświadczyła: 
„Ale my, Kaszubł, zawsate mamy 
humor i ja humoru nie tracę, a 
Liga w Skarszewach będzie!“

Prawie wszystkie delegatki, 
które zabierały głos w sprawie 
wsi, zgodnie stwierdzały, że los 
kobiet wiejskich będzie się po­
prawiał w ślad za rosnącym uś­

nie województwa za okres od lip- 
ca 1947 r., po czym odczytane zo­
stały sprawozdania kasowe i ko­
misji rewizyjnej.

Tow. Kryńska po odczytaniu 
swego sprawozdania, jako sekre­
tarz Zarządu Wojewódzkiego — 
podkreśliła, że w pracy Zarządu 
nie było planowości, nie było bez­
pośredniego i szerokiego kontaktu 
z terenem. Przyczyny tego stanu 
rzeczy tkwiły w częstych zmia­
nach składu Zarządu (np. stano­
wisko sekretarza było przez kilka 
miesięcy nieobsadzone), a takżs 
w złej organizacji prący. 

KONIECZNOŚĆ SZKOLENIA 
IDEOLOGICZNEGO 

Ob. Pietraszkiewicz z Kartuz 
zwróciła uwagę na potrzebę ide­
ologicznego szkolenia kobiet. Ko­
bieta uświadomiona, posiadająca 
jasno sprecyzowany sąd na wszy 
stkie sprawy potrafi lepiej pra­
cować i skuteczniej przeciwsta­
wi się podszeptom wrogiej pro­
pagandy.
W dyskusji na teń temat bez­

partyjne członkinie Ligi Kobiet 
zwróciły się z apelem do koleża­
nek należących do partii, aby 
swoją wiedzą polityczną dzieliły 
się z nimi, aby dawały prelekcje 
na wieczorach kulturalnych i wie 
czorach nauki o Polsce współcze­
snej.

Jedną z zasadniczych spraw dy 
skusji była kwestia funduszów 
Ligi w oparciu o które możnaby 
zorganizować planową systematy­
czną pracę.

Jak mówiła ob. Szlenkowa %

W wyniku sztormu, jaki miał miejsce w nocy z 21 na 22 bm. 
istniała groźba powtórzeń La się powodzi na naszym terenie.

Natychmiast zorganizowano w zagrożonych powitach lokalne 
Komitety, kierowane przez działaczy naszej partii. Dzięki ich 
pracy i wysiłkowi, zdołano już w nocy z soboty na niedzielę opa­
nować całkowicie sytuację. Szczególnie w powiatach elbląskim 
i gdańskim, gdzie sytuacja była specjalnie groźna, zmobilizowa­
no członków partii, którzy pod kierownictwem sekretarza Komi­
tetu Powiatowego w Elblągu tow. Sankowskiego i sekretarza 
Komitetu Powiatowego w Gdańsku tow. Kaczmarskiego, praco­
wali ofiarnie nad zażegnaniem niebezpieczeństwa.

Zagrożone były żuławy i półwysep helski. Od sohoty rano 
zarządzono więc pogotowie przeciwpowodziowe, mobilizując lu­
dzi i sprzęt techniczny. ,

Oto relacja naszego specjalnego wysłannika, który wyjechał 
na zagrożony teren, celem zbadania na miejscu sytuacji.

PIERWSZE MELDUNKI 
PO DRODZE

Wyjeżdżamy wieczorem na te­
ren żuław. Ostatnie meldunki 
brzmiały pesymistycznie w odnie­
sieniu do Żulawów Elbląskich, 
Elbląga, Nowego Dworu i Tolk­
micka. Kierujemy się" więc na te 
odcinki.

Po drodze spotykamy w okoli­
cach Jegłownika patrol MO i 
ORMO, który melduje o stanie 
wody w kanałach. Sytuacja po­
ważna, lecz jeszcze nie groźna. 
Ludność jest ostrzeżona o niebez 
pleczeństwie. Oglądamy z kolei 
stan wody. Wzdłuż szosy mętna 
woda dochodzi już do wysokości 
wałów. Jedziemy dalej, Znów pa­
trol na szosie. Sytuacja podobna.

W Elblągu zajeżdżamy do gma 
chu starostwa. Na miejscu zbie­
ramy ostatnie komunikaty, porów 
nując je z otrzymanymi w Gdań­
sku. Jest już lepiej, wiatr zmie­
nia kierunek na zachód, nie mniej 
— jak nas informują dyżurni u- 
rzędnlcy, pogotowi jużeciwpowp- 
dziowe trwa. "

KONTRAKCJA
Zbieram na prędee informacje

o prrygotow&niaeh do akcji. Pa­

dają nazwiska inicjatorów i orga­
nizatorów. A  więc: Po pierwszym 
alarmie sekretarz Komitetu Po­
wiatowego PZPR tow. Sankowski 
i seler. Komitetu Miejskiego tow. 
Góral zorganizowali miejscowy Ko 
mitet Przeciwpowodziowy, który 
wespół z wojskiem, MO, władza­
mi bezpieczeństwa i administra­
cji, wydał natychmiast zarządze­
nia przygotowawcze. Zabezpieczo­
no zagrożone tereny jak elektro­
wnię, port w Tolkmicku i poszcze­
gólne poldery. W większych za­
kładach pracy powstały ̂ lokalne 
Komitety, złożone przeważnie z 
członków partii. Zmobilizowano 
wszystkie środki niezbędne do 
akcji. W pogotowiu są samocho­
dy, łopaty, piasek, worki. Przy 
pompach na Żuławach czuwają 

judzie. . u-* '
OSTATNIE KOMUNIKATY

Nadchodzą nowe meldunki, krzy 
żujące się z wychodzącymi do 
Gdańska, gdzie w Komitecie Wo­
jewódzkim PZPR koncentruje się 
cnła akcja.

Biorę ostatnie komunikaty. Fol­
der taki, a taki zalany. Ludzie 
Są na stanowiskach, w Nowym 
Dworze stan wody podnosi się.

Drugi meldunek donosi o popra­
wi sytuacji w Tolkmicku. Nie­
pomyślna wiadomość nadeszła z 
Nowakowa, gdzie istnieje możli­
wość zalania pól.

Wicewojewoda Podhorski wyda­
je końcowe zarządzenia, po czym 
jedziemy do Urzędu Wodno Melio­
racyjnego. Na miejscu zastajemy 
wszystkich pracowników. Jest 
również inż. Kisielewski z Wy­
działu Wodno-Melioracyjnego U- 
rzędu Woj.,, który objeżdża cały 
teren. Pokazują nam na mapie 
poszczególne poldery, wyjaśnia­
jąc sytuację według ostatnich 
meldunków, głoszących, że Pol- 
der 43 — gmina Smętkowo — sie­
demdziesiąt ha zalanych, na szczę 
śeie upraw nie ma. Folder 41 — 
Jerzewo: powstały wyrwy, które 
zabezpieczono. Polder 54 — prze­
sięki lokalne, akcja w toku.

Niebezpieczna sytuacja wytwa­
rza się na Folderze 24 w Jegłow- 
niku, gdzie w razie dalszego pod­
noszenia się wody, zajdzie konie­
czność specjalnego zalania ok. 60 
ha, by tym samym uratować wię­
kszy obszar.

Nadchodzi nowy komunikat. 
Zgłasza się Polder Nr 50 w Kady- 
ni, gdzie zaląne są łąki.

Inż. Kisielewski ocenia ogólną 
sytuację, jako poważną.

NAJGROŹNIEJ NA HELU
Łączymy się z Gdańskiem. Po 

chwili zawiadamiają, że poważna 
sytuacja jest na Helu, szczegól­
nie koło Chałup. Z dalszych mel­
dunków wynika, że tam również 
bierze w akcji wybitny udział par­
tia z sekr. Komitetu Powiatowego

na Żuławach Elbląskich. Niebez­
pieczeństwo mija, sytuacja dzięki 
natychmiastowej akcji, jest nao- 
gół opanowana.

Padają nowe zarządzenia i in­
strukcje, nawiązana jest współ­
praca z wojskiem, które stoi w 
pogotowiu.

Ruszamy do Nowego Dworu, 
gdzie technik Rusecki informuje 
nas o sytuacji na swoim terenie.

SYTUACJA OPANOWANA
Jest godzina 23.
Ogólna sytuacja dobra, woda o- 

padła o kilka centymetrów. Są 
lokalne przelewy i przesięki na 
Kobylej Kępie w gminie Sztuto­
wo oraz 3 przesięki w Lubiewie. 
Dzięki jednak energii sekr. gmin­
nego partii, zdołano niebezpieczeń­
stwo usunąć.

Przy okazji dowiadujemy się, że 
wójt gminy Sztutowo odmówił po 
mocy nadzorcy Godlewskiemu 
przy pracach przeciwpowodzio­
wych. Wicewoj. Podhorski dzwo­
ni z miejsca do posterunku MO w 
Stegnie, polecając zbadanie spra­
wy i wyciągnięcie wobec winnych 
konsekwencji.

Przeglądam meldunki z ostat­
nich godzin. O godz. 17-ej stan 
wody wynosił 131 cm., godz. 20 
— 189 cm., godz. 23,30 — 182 cm. 
Woda więc opada.

Po północy wyruszamy w drogę 
powrotną.

Inspekcja na miejscach zagro­
żonych wykazała, że dzięki na­
tychmiastowej akcji organów par­
tyjnych, wojską, MO i administra­
cji, zdołano opanować groźne nie­
bezpieczeństwo, wywołane ostat-

w Wejherowie tow. Bigusem na nim sztormem. Wykorzystano ró- 
czele. Dzięki zaś energii sekreta- j Wnieś odpowiednio doświadczenia 
rzy Komitetów w .Helu i Pucku, j z ostatniej powodzi w listopadzie 
zmobilizowano do akcji wszyst- j ub. r.
kich czionków partii.

Po krótkim pobycie u starosty,
orientujemy się w ogólnej sytuacji prący,

żuławy uratowano. Ludność 
spokojnie oddać sęg może swojej
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NAJLEPSZA OPIEKĘ LEKARSKĄ SAB MATKA I DZIECKIEM
zapewoia nowoołwarta klinika położnicza Akad. Lekarskiej w Gdańsku

Jedną z najbardziej zanied­
banych dziedzin społecznej o- 
pieki nad zdrowiem była w o- 
kresie międzywojennym spra­
wa pomocy dla kobiet i niemo­
wląt. Przedwojenne szpitalnic­
two położnicze było niedostęp­
ne dla żon robotników i chło­
pów. Z istniejących klinik, ze 
względu na wysokie opłatv mo­
gli korzystać jedynie ludzie do­
brze sytuowani. Zasadnicze 
zmiany nastąpiły w tej dziedzi­
nie po wojnie. Rząd ludowy 
stara się zapewnić kobietom, 
jak najlepszą opiekę, rozbudo­
wując w tym celu odpowiednie 
szpitalnictwo w miastach’ two­
rząc izby położne we wsiach, 
szkoląc personel lekarski i po­
mocniczy.

Przykładem troski ze strony 
Rządu jest m. in. uruchomienie 
nowej kliniki położniczej Aka­
demii Lekarskiej w Gdańsku. 
W ciągu 3 lat kosztem ok. 4U 
milionów złotych został odbudo 
wany gmach przy ul. Klinicz-

Seminarium partyjne
PZPR w Kwidzynie

W dniach 21, 22 i 23 b. m. Kom. 
Pow. PZPR w Kwidzynie zorga­
nizował Seminarium partyjne, w 
którym uczestniczyło 60 towarzy­
szy. ‘

Seminarium prowadził tow. Ja­
błoński — instruktor KW PZPR. 
Jednocześnie Komitet Powiatowy 
rozpoczął z dniem 23 bm. rozpro­
wadzenie wkładek PZPR do legi­
tymacji partyjnych. Pierwsi o- 
trzymają wkładki towarzysze gmi 
ny Sadlinki, Brzegi i Korzeniowo.

W Słupsku powstanie
studium artystyczne

Z inicjatywy Ministerstwa Oś­
wiaty, zostanie wkrótce otwarte 
Studium Artystyczne. Studium 
obejmować będzie dwie sekcje: 
dramatyczną i baletową. Zapisy 
do obu sekcji już się rozpoczęły.

Otwarcie tej pierwszej placówki 
artystycznej w Słupsku przyczyni 
się do „wykrycia“ wielu młodych 
talentów i umożliwi mieszkańcom 
miasta — pozbawionym teatru, u- 
czestniczenia w popisach zespołu 
baletowego i dramatycznego. (Ik).

Znaleziona zguba
Szalik męski wełniany, znale­

ziony przez ob, Tadeusza Górkę 
w Nowym Porcie, przy ul. Wilków 
Morskich, jest do odebrania w 
redakcji.

nej we Wrzeszczu o kubaturze 
ok. 40 tysięcy m8, w którym 
liczba łóżek dla położnic dosię­
gnie w najbliższej przyszłości 
220, a liczba łóżeczek dla nowo­
rodków — 100.

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE
URZĄDZENIA LEKARSKIE
Klinika została oddana do u- 

żytku już w końcu ubiegłego 
roku, a w dniu 23 bm. nastą­
piło jej oficjalne otwarcie. Na 
uroczystość tę przybyli: wice­
minister zdrowia tow. dr. Szta- 
chelski, wicewojewoda gdański 
ob. Podhorski i wiceprzewodni­
czący WRN ob. inż. poseł Ste­
fański oraz przedstawiciele se­
natu Akademii Lekarskiej i in­
stytucji społecznych. Przed o- 
ficjalnymi uroczystościami go­
ście mieli możność zapoznania 
się z doskonałymi warunkami 
i wzorową opieką lekarską, ja­
ką otaczane są matki i niemo­
wlęta od pierwszych chwil ży­
cia. Wizyta w każdej sali świad 
czyła o trosce personelu nowo- 
otwartej kliniki o zdrowie i ży­
cie matek i ich dzieci. Najno­
wocześniejsze urządzenia lekar­
skie, znakomicie wyposażone 
pracownie świadczą również 
o dalszych perspektywach dla 
pracy naukowej w tej dziedzi­
nie oraz możliwościach kształ­
cenia młodych sił lekarskich i 
personelu pomocniczego.

46 NOWYCH OBYWATELI
W CIĄGU JEDNEGO DNIA
Klinika przyjmuje obecDle 

w ciągu dnia od 10 do 15 ko­
biet potrzebujących potnocy le­
karskiej. Dzień otwarcia kliniki 
był niezwykle „urodzajny“ . 
Świadczył, jak wielkie usługi 
nowy zakład odda ludności za­
mieszkałej na Wybrzeżu — od 
Elbląga po Szczecin. W dniu 
tym znajdowało się w klinice 
100 położnic —  urodziło się 46 
dzieci.

W inauguracyjnym przemó­
wieniu kierownik kliniki prof. 
dr Henryk Gromadzki omówił 
przebieg odbudowy oddanego 
do użytku gmachu. Budynek 
wymagał gruntownej odbudo­

wy i Wielkiego nakładu pienię­
żnego. Praca musiała być ukoń­
czona, jak najszybciej, ponie­
waż prowizoryczna klinik-» po­
siadająca 120 łóżek dla położnic 
i chorych oraz 7 łóżek porodo­
wych nie mogła przyjść z po­
mocą większej ilości kobiet, po­
trzebujących opieki lekarskie.]. 
W tej prowizorycznej klinice 
w ciągu trzech lat urodziło się 
3,450 dzieci żywych.

ZWIĘKSZY SIĘ 
BEZPIECZEŃSTWO ŻYCIA 

MATEK I DZIECI 
Oddanie do użytku nowej kii 

niki znacznie zwiększy możli­
wości opieki nad ciężarnymi 
kobietami i bezpieczeństwo ży­
cia rodzących matek.

Prof. Gromadzki, podkreśla­
jąc pełną poświęcenia pracę 
personelu kliniki zwrócił się do 
wiceministra dr. Sztachelskiego 
i zebranych gości oraz praco­
wników zakładu o nadanie ty­
tułów przodowników pracy a- 
diunktowi kliniki Doc. Dr. med. 
Ireneuszowi Roszkowskiemu, 
administratorowi kliniki ob. 
Kazimierzowi Konstantynowi- 
czowi i mechanikowi urządzeń 
sterylizacyjnych ob. Pawłowi 
Flisikowskiemu za ich pełną 
trudu i poświęcenia pracę.

Zgromadzeni na uroczystości 
nagrodzili wymienionych rzę­
sistymi oklaskami.

Omawiając dalej plany roz­
budowy kliniki prof. Gromadz­
ki zaznaczył, że centralne urzą­
dzenia zaopatrujące w  tlen sa­
le operacyjne, porodowe i in­
ne — pozwolą na stosowanie 
najbardziej nowoczesnej narko­
zy i leczenia wcześniaków. Par­
terowe pomieszczenia północne 
go bloku kliniki będą przezna­
czone na instytut przetaczania 
krwi. W tym samym bloku, na 
drusb-i pięrze, urządzony zosta 
nie wzorowy oddział dla nowo­
rodków, ze specjalnym pomiesz 
ezeniem dla wcześniaków.

Po przemówieniu prof. Gro­
madzkiego życzenia pomyślnej 
pracy nowego zakładu złożył 
rektor Akademii Lekarskiej 
prof. Czarnocki oraz w imieniu 
wojewódzkiej służby zdrowia 
dr Bordziłowski. Po dokonaniu 
wpisów do księgi pamiątkowe] 
i tradycyjnej lampce wina per­
sonel nowego zakładu stanął do 
codziennej intensywnej pracy, 
aby zapewnić nowo przychodzą 
cym na świat maleństwom i 
ich matkom, jak największe 
warunki i bezpieczeństwo ży­
cia. (°)-

GDAŃSK W ILUSTRACJI

Widok na Gdańsk od strony Starej Motlawy

W szyscy inwalidzi wezmą udział w odbudowie kraju
Nad sprawami szkolenia zawodowego-zatradnienia i rozbudowy świetlic
obradowano na !-szym zjeździe delegatów Okręgu Gdańskiego Zw. Inwalidów Wojennych R.P.

Dnia 23 bm. odbył się,,w Gdy­
ni I-szy zjazd delegatów 
Gdańskiego Związku Inwalid<STv 
Wojennych R. P. Na zjazd przy­
było ok. 100 delegatów z całego 
województwa oraz liczni przed­
stawiciele partii politycznych i 
organizacji społecznych.

Zjazd otworzył przewodniczący 
Zarządu Okręgowego Związku 
Inwalidów Wojennych w Gdyni

Prem iera „K obiety  w e  m g le "
I M S c h w ł a  B i u ą S m k u

W najbliższych dniach odbędzie 
się w Teatrze Dramatycznym w 
Gdyni premiera interesującej sztu 
ki znanego powieściopisarza M. 
Rusinka, pt. „Kobieta we mgle“ . 

Treść sztuki stanowi klasyczny

POW. LĘBORSKI ZOSTAŁ WYRÓŻNIONY
za spłaty podatku gruntowego i FOR
700.000 zl premii dla gmin Choczewo i Roslazino

Powiat lęborski wyróżniony zo­
stał wraz z kilkoma innymi powia 
tami za stuprocentowe wykonanie 
w terminie podatku gruntowego, 
jak i Społecznego Funduszu Osz­
czędnościowego Rolnictwa.

Dzięki wysiłkowi społeczeństwa 
1 ofiarnej pracy samorządu 1 admi 
nistracjl zobowiązanie społeczeń­
stwa lęborskiego zostało wykona­
ne całkowicie. W  uznaniu tego faV 
ktu główny pełnomocnik Rządu do 
spraw podatku gruntowego w 
Warszawie przyznał dwóm gmi­
nom powiatu lęborskiego — Cho­
czewo 1 Rozłazino przodującym w 
płaceniu podatku gruntowego i 
FOR.— premii. Choczewo otrzyma

500.000 zł, Rozłazino — 200.000 
zł. Sumy te przeznaczone są na 
rozwój ośrodków maszynowych. 
Ponadto gromady Żelazna i Sasi­
no otrzymały po 200.000 zł na e- 
lektryfikację. Odpowiednie dyspo­
zycje co do uzupełnienia maszyn 
rolniczych i ich ewentualnego re­
montu wydadzą Gminne Spółdziel­
nie Samopomocy Chłopskiej.

Odznaczenie powiatu lęborskie­
go pobudzi gospodarzy do dalszej 
intensywnej pracy w likwidacji 
odłogów, a tym samym do zwięk­
szenia dobrobytu i pełnego wyko­
nania zobowiązań podatkowych i 
oszczędnościowych równlćź i w ro 
ku 1949.

już problem dramaturgii powojen­
nej. Jest to sprawa powrotu do ro 
dżiny człowieka zaginionego. „Ko 
bietą we mgle“ jest Anna, wię­
zień obozu Mauthausen. Powrót 
Anny' obala plany małżeńskie mę­
ża i staje się przyczyną wielu głę 
bokich powikłań psychologicz­
nych, które autor przedstawia z 
pasją urodzonego dramaturga, 
trzymając widza w nieustannym 
napięciu.

Staranna reżyseria Iwo Galla 
pogłębiła psychologicznie dramat 
Rusinka.

Ponieważ „Kobieta we mgle" na 
scenach warszawskich przekroczy 
ła już liczbę 100 przedstawień, 
jest nadzieja, że wzbudzi również 
żywe zainteresowanie u publiczno 
ścl Wybrzeża.

płk. Karol Bacz, po czym zosta­
ło powołane prezydium. Przewód 
nictwo objął kpt. Antoni Fot-

tek,-v„
Po przerflPwieniach 

nych przedsta’̂ 101*11 P^tn poli­
tycznych, MRNr.Ur^ f u *nwa- 
lidzkiego zostały odc.»7tane . f  P6'  
sze z życzeniami p a ln y c h  
obrad, które nadeszły z ĆSiejk-, 
ski.

Referat polityczny wygłosił 
kpt. Mar. Wojen. Wacław Chruś- 
cicki podkreślając polityczną ro­
lę jaką powinni odegrać inwali­
dzi w odbudowie kraju. Mówca 
scharakteryzował wspólną drogę 
do socjalizmu.

Z kolei delegat Żarz. Główne­
go kpt. Antoni Fotek mówił na 
temat prac związkowych. Zwią­
zek Inwalidów będzie pracował 
usilnie nad tym, aby dać wszyst­
kim inwalidom odpowiednie kwa­
lifikacje i pracę, aby stali się 
pełnowartościowymi obywatela­
mi.

Po wyborze komisji mandato­
wej płk.- Karol Bacz złożył ob­
szerne sprawozdanie z dotych­
czasowej działalności związku. I

Następnie dokonano wyborów 
nowego zarządu w składzie: prze­
wodniczący Jan Andrysiak, I-szy 
wiceprz. Leon Lemel, II wiceprz. 
Cyprian Prorok, sekr. Ludwik 
Stefański, zastępca Stanisław 
Jaskółowski, skarbnik Stanisław 
Jarocki członek Zarządu Jan Ma- 
rynowski. Powołano Sąd Kole­
żeński w skład którego weszli: 
Kazimierz Piszczek, Józef Ziół- 
kowski, Zdanowski, Tokarski i

'  • -----  I VI / i  J
Dziełak. Na członków Komisji 
Rewizyjnej zostali wybrani: 
Piotr Kozioł, Łabudziński, Sewa- 
stianik, Ząbkiewicz i Mrugasie- 
wicz.

Nowemu zarządowi przedłożo­
no na piśmie wnioski, w istot­
nych i wymagających szybkiego 
załatwienia sprawach, m. in. opie 
ki lekarskiej dla inwalidów, oraz 
wdów i sierot po nich, korzysta­
nia z Ubezpieczalni Społecznej, 
ośrodków zdrowia i domów wy­
poczynkowych, zaopatrzenia in­
walidzkiego. W złożonych wnio­
skach zwrócono również uwagę 
na dziedzinę spraw kulturalnych 
dalszą rozbudowę świetlic itp.

Na zakończenie zjazdu została 
uchwalona rezolucja, w której 
inwalidzi zobowiązują się do 
wzięcia udziału w ogólnym współ

zawodnictwie pracy i przebudo­
wie struktury wsi polskiej oraz 
do niesienia pomocy mało i śred­
nio rolnym chłopom. Rezolucja 
mówi następnie o zniesieniu bez­
robocia w szeregach inwalidz­
kich, udostępnieniu nauki mło­
dzieży inwalidzkiej, wznowieniu 
akcji kulturalno-oświatowej i 
podniesieniu świadomości poli­
tyczno-społecznej. Rezolucja koń­
czy się następującym ,wezwą- 
nticerfiwie i żńłniKTze no- 

niem: „inwalidzi wczoraj w wal­
ce o wolność i niepodległość — 
— dzisiaj w walce o pokój’1.

K ma
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BAL PRASY
- największa impreza 
K A R N A W A Ł O W A  

na W ybrzeżu

Bufy odzież i żywność
otrzyma niezamożna młodzież szkolna Gdyni

Komitet Akcji Pomocy Zimowej 
w Gdyni rozwija intensywną dzia 
łalność na terenie miasta, niosąc 
pomoc najbardziej potrzebującym 
opieki niezamożnym obywatelom. 
Dla zdobycia potrzebnych na ak­
cję zimową funduszy Komitet u- 
rządza zbiórki uliczne, imprezy 
itp.

Gdyńskie instytucje, świat pra­
cy, kupiectwo i rzemiosło opodat-

Tajemnica najmniejszej w  Polsce stacji kolejowej
D WU-piętrowy budynek sta­

cyjny bieleje jeszcze świe­
żością tynku. Urządzony został 
według wymagań najnowszych 
zdobyczy techniki. Kasy bileto­
we i bagażowe, poczekalnie, 
magazyny bagażowe, mieszka­
nia pracowników stacji —  wszy 
stko zostało zaplanowane i u- 
rządzone. Ścieżki są świeżo vvy- 
gracowane usypane żwirem. U- 
stawione na torach wagony cze 
kają na ruch nastawnic i sy­
gnał dyżurnego. Pociąg za chwi 
lę odjeżdża.

Ale, nie zjawia się, an i jeden 
podróżny, nie przyjmuje się 
przesyłek towarowych. Nie wi­
dać również ruchu w budynku 
stacyjnym. Tajemnicą stacji 
Haraldowo jest to, że mieści się 
ona... na stole w baraku przy u- 
licy Czerwonych Kosynierów w 
Gdyni. Jej twórca, ob. Jaworski 
orzeż długie miesiące budował

Model, który oddaje
axj£&Błki& K$&ffsgęgM ew s z k o l e n i u

dla celów doświadczalnych i 
dla praktyczńego szkolenia pra­
cowników kolejowej służby ru­
chu miniaturowe urządzenia 
stacyjne, tory, wagony i loko­
motywy.

0Z DY patrzymy na stuwago- 
nowy pociąg, wiozący do 

naszych portów towary, wypro­
dukowane w całym kraju, nie 
zdajemy sobie sprawy, ile tru­
du kosztowało kolejarzy jego 
zestawienie. Woj. Białostockie 
wysłało do Gdyni 2 wagony z 
bydłem, lubelszczyzna skiero­
wała do Gdańska 4 wagony 
prześlicznej mąki pszennej, 
Wrocław przysyła nam warzy­
wa dla fabryk przetwórczych. 
Nierzadko zdarza się, że wszyst

Koszt jej budowy, wyniósł dzię 
ki dużemu wkładowi pracy ko­
lejarzy 20 tys. zł. Miniaturowa 
stacja wyposażona jest we wszy 
stkie potrzebne urządzenia. Są 
i zwrotnice ręczne i nastawnie 
mechaniczne, dwa główne to­
ry zasadnicze, oraz- jeden do­
datkowy, waga pomostowa, 
bocznice, dwie wieże reflekto­
rowe, żurawie wodne, a nawet 
remiza pożarowa.

W YKONANIE tych miniatu­
rowych urządzeń koszto­

wało projektodawcę ob. Jawor­
skiego i jego najbliższych współ 
pracowników ob. ob. Bachorza 
Skindera, Lewandowskiego, Roj 

dych sił. Młodzież, rozpoczyna- j oławskiego, Stewę, Kozerskiegof

kie te wagony, pochodzące z 
poszczególnych składów pocią­
gu, zbierają się w Bydgoszczy, 
lub w Tczewie, w jeden skład, 
aby razem przybyć do portu. 
Im szybciej kolejarz potrati 
zrobić taki skład, tym większa 
jest opłacalność kolei państwo­
wych, tym szybciej towary do­
trą do portu i zostaną przełado­
wane na statek.

Kolejowa służba ruchu wy­
maga» ciągłego dopływu mło-

kowalo się również na rzecz po­
mocy zimowej. Wyróżnił się w tej 
akcji GAL, który wpłacił Komi­
tetowi 1.459.905 zł. Dotychczas 
wpłynęło do kasy ogółem 4.144.626 
zł. Z funduszów powyższych do­
konano pierwszego rozdziału asy- 
gnat na odzież, buty i żywność 
dla 286 osób w okresie przed­
świątecznym. Wydano 53 pary o- 
buwia wartości 127.625 zł, odzież 
wartości 145.625 zł oraz żywność 
(cukier, mąkę i słodycze) na sumę 
43.700 zł.

Ponadto na dożywienie dzieci 
w Domu Dziecka w Gdyni wydat- j 
kowano 50.000 zł.

W najbliższych dniach około 
10.000 niezamożnej młodzieży 
szkół powszechnych z Gdyni o- 
trzyma asygnaty na obuwie, żyw­
ność i odzież wartości 2.000.000 zł.

Wezwani muszą się zgłaszać w 
terminach podanych w zawiado­
mieniach, aby uniknąć tłoku ze 
względu na szczupły personel Ko­
mitetu. (Jota).

Gdynia — Warszawa — Ekspres Mo­
skwa Ocean Spokojny 

Gdynia — Atlantic — Lekkomyślna 
siostrą

Gdynia — Goplana — Sępy 
Gdańsk — Światowid — Curie-Skło- 

dowska
Wrzeszcz — Bajka — Monsleur la So- 

uris,
Wrzeszcz — Capitol — Zagubione dni.

(godz. seansów 15.30, 18.00, so.so) 
Puck — Mewa — Przeczucie 
Elbląg — Bałtyk — Moja siostra Ellen 
Elbląg — Mars — Boiero 
Koszalin — Polonia — Przygoda na 

wakacjach — dozw. dla młodz. 
Białogard — Bałtyk — Mr. Smith je- 

dzie do Waszyngtonu — dozw. dla 
młodzieży.

Kościerzyna — Bałtyk — Aleksander 
Matrosów

Kartuzy — Kaszub — Czarodziejski 
kwiat

Jastarnia — Hel — Oflag 27 
Nowy Staw — Tęcza — Decyzja prof. 

Milasa w
Ustka — Delfin — Narzeczona z Turk­

menii — dozw. dla młodz. 
Starogard — Polonia — Iwan Groźny 
Szczecinek — Wolność — Błyskawi­

ca — dozw. do lat 14.
Słupsk — Polonia — Wesoły subloka­

tor — dozw. od lat 14.
Gdynia — Fale — Moja Miła 
Chylonia — Promień — Pepita Ji- 

nez
Sopot — Bałtyk — Przygoda na wa­

kacjach
Sopot — Polonia — Krakatit 
Tczew — Wisła — Dziewczęta z bala- 

tu
Oliwa — Polonia — Czerwony krawat 
Wejherowo — Świt — Pieśń Tajgi 
Lębork — Fregata — Czarodziejskie 

ziarno

io

jąc pracę w nowym zawodzie, 
musi przejść właściwe przeszko 
lenie praktyczne. Ułatwi to 
znacznie oddana ostatnio do u~ 
żytku stacja Haraldowo, miesz­
cząca się na stole w baraku.

Emsona, i in. — wiele wysiłku.g 
Pracowali jednak z zapałem. O-S 
becnie młodzi kolejarze bardzoS 
szybko będą mogli opanować! 
technikę pracy w służbie ru-| 
chu, iC .). I

W ieczory  m uzyczne
w Lid̂ e Kobiet w GdyrJ

Dziś w poniedziałek 24 bm. o 
godz. 20 w świetlicy Ligi Kobiet 
w Gdyni. ul. Abrahama Nr 11, 
rozpoczyna się cykl wieczorów mu 
zyki polskiej i obcej z udziałem 
uczniów gdyńskiej Szkoły Muzy­
cznej.

Wstęp dla. członkiń Ligi Kobiet
i sympatyków wolny.

6.30 —

na 24 stycznia 1849 r. 
na fali 1079

6.10 — Dziennik poranny,
Muzyka poranna (płyty), 7.00 — Wia­
domości dziennika porannego, 7.20
— d. c. muzyki poranne,! (płyty), 7.25
— Lekcja języka rosyjskiego, 8.00 —
Poradnik gospodarstwa domowego, 
8.55 — Audycja dla szkół, 9.20 —
Skrzynka PCK., 11.40 — „Uczmy się 
śpiewać“ and. szkolna słowno-mu­
zyczna dla klas młodszyoft, 12.04 — 
Wiadomości południowe, 12.20 Kon­
cert solistów’ z Wrocławia. 12.45 —
Audycja dla wsi, 14.20 — Kursy ra­
diowe dla nauczycieli z Bydgoszczy, 
14 40 — Muzyka taneczna ną płytach 
„Melodie“ , 15.40 —, Pogadanka z cy­
klu „Nasze porty“ ze 'Szczecina, 15.00

„Opc
powi

ści

i dźwiękowy z kursu pocz:}*kówego 
j nauczania, 20.00 -- Dziennik wieczor­

ny, 20.45 — Muzyka — płyty, 21.30 — 
Pieśni kompozytorów radzieckich. 
Aud. słowno-muzyczna, 23.00 — Ostat­
nie wiadomości. 23.10 — Muzyka ta­
neczna (płyty, 23.30 — Hvmn i koniee 
audycji.
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Bokserskie bofe o wejście do I Ligi
„Pafaiuag^-^Huta Zabrze“ 9:7
WROCŁAW. _ Decydujący 

mecz bokserski o wejście do 
L ig i w grupie III-e j rozegrany 
"w hali ludowej we Wrocławiu 
»ciągnął ponad 10 tys. widzów, 
którzy nie zawiedli się, gdyż 
walki stały na dobrym pozio­

mie, były emocjonujące, a sza­
la zwycięstwa chyliła sie raz 
na jedną, raz na drugą stronę.

Doskonale wypadł Matłoeh 
w wadze piórkowej, który w 
drugiej rundzie wygrał przez 
t. k. o. z ambitnym Popow- 
skim. Dobrą walkę stoczyli 
poza tym: Palka i FamuJicki. 
W  .Pafawagn” doskonale wy­
padł Faska w wadze muszej, 
który wysoko pokonał na pun 
kty Loreńezyka. Bardzo do­
brze bił się również Czajkow­
ski oraz bohater meczu Pajdó- 
wski w wadze ciężkiej. _

Wyniki walk:
W  wadze muszej — Faska

(Pafawag) pokonał wysoko na 
punkty Loreńezyka, mając 
przez wszystkie trzy rundy 
zdecydowaną przewagę.

W  wadze koguciej znajdu­
jący się w dobrej formie 
Czakowski (Paf) wygrał wy­
raźnie na punkty z ambit­
nym Słotnym.

W  wadze piórkowej Popo- 
wski (Paf) przegrał przez t. 
k. o. w drugiej rundzie ze 
znajdującym się w doskona­
łej formie Matłocliem.

W  wadze lekkiej Szczepan 
(Paf) wygrał wysoko na pun 
kty z Piegzą,

W  wadze półśredniej wal­
czący zamiast chorego Sztol 
ea rezerwowy zawodnik 
Dziubeiński (Paf) zremiso­
wał po emoejimująeej, aie 
nie stojącej _ na zbyt wyso­
kim poziomie walce z nie­
czysto walczącym Pałką.

Ślązak otrzymał dwa o- 
strzeżenia za nieczystą wal­
kę i bicie głową.

W  wadze średniej 16-letri 
Polańczyk stoczył równo­
rzędną walkę z Gallem (hu­
ta „Zabrze”). Sędziowie przy­
znali zwycięstwo Gallemu.

W  wadze półciężkiej Kru­
piński (Paf) zremisow-ał po 
słabej walce z Famulickim. 
Obaj zawodnicy polowali 
przez cały czas meczu na za

danie decydującego ciosu, co 
jednak nie udało się żadne­
mu z nich.

W  wadze ciężkiej Pajdo- 
wski (Paf) po doskonale roz 
wiązanej taktycznie walce 
zremisował z chaotycznym

Hofferkiem, ustalając wynik 
meczu, na 9 : 7.
Sędziował w ringu Urba­

niak z Poznania, punktowali- 
Maciejewski (Warszawa), Le­
wicki (Pomorze) i Słaby z 
Łodzi.

„GWARDIA“ (Wars/.aira)
-  „ W Ł Ó K N IA R Z “ (Łódź) 12:4

„Wisła“ -  TMCA (Łódź)
38:31 (2 0 : 14)

KRAKÓW . Trzecie kolejne 
zwycięstwo „W isły” w mistrzo 
stwach ligi koszykowej i to 
znów nad jednym z kandyda­
tów do mistrzowskiego tytułu 
Ymca (Łódź) — 38 :31 (20 : 14), 
dowodzi stałej i znacznej po­
prawy formy drużyny krakow­
skiej.

Kowy zarząd
ib p tsriiirJ i W n

W dniu 23 bm. na Walnym Zebraniu Gdańskiego Okręgowe­
go Związku Lekkoatletycznego, które odbyło się w sali Zarządu 
Miejskiego, został wybrany nowy zarząd, w skład którego weszli: 
Komandor SKORUPSKI —  prezes, -wiceprezes i przewodniczący 
Wydziału Organizacyjno-Administracyjnego —  mjr. TYMIŃSKI, 
sekretarz — SETTO, zast. sekretarza — STANOWSKI, skarbnik 
— WAT.IGOSKI, lekarz sportowy mjr. dr ŁADOWSKI, przew. wy­
działu sportowo-technicznegó —- BNUCHACZ, przew. wydz. wy­
szkolenia ZIELENIEWSKI, przew. wydz. spraw sędziowskich —  
KOCHANCZYK, ref. prasowy —  ALBRECHT, ref. stat. NAR- 
LOCH i inni do poszczególnych wydziałów.

Krótki referat na temat dyscypliny sportu i wychowania po­
litycznego wygłosił mjr. KUSMIDROWICZ. Jako delegaci na Wal­
ne zbranie P. Z. Ł. A. do Warszawy zostali wybrani: komandor 
SKORUPSKI, ref. sport, przy OKZZ ZBYTNIEWSKI 1 ŁO- 
MOWSKI.

ŁÓDŹ. W meczu rewanżowym 
o wejście do Ligi Bokserskiej 
„Gwardia“ pokonała „Włóknia­
rza“ w wysokim stosunku 12 :4. 
Wynik spotkania winien brzmieć 
13 :3, bowiem w wadze lekkiej 
nieznacznie skrzywdzono Komu- 
dę w walce z Krawczyńskim da­
jąc mu jedynie remis. Kierownic­
two „Gwardii“ przesunęło Sobko- 
wiaka do wagi koguciej, nato­
miast w piórkowej wystąpił Tom- 
czyński. Pięściarz ten ma duże 
trudności z uzyskaniem wagi i 
dlatego walczył wyjątkowo sła­
bo, przegrywając swoje spotkanie.

Drużynie „Włókniarza“ nie u- 
dał się tym razem manewr z prze­
sunięciem Trzesowskiego do wagi 
półśredniej, bowiem łodzianin nie 
utrzymał limitu, oddając za nad­
wagę punkty walkowerem. Jako 
całość drużyna „Gwardii“' przed­
stawiła się dużo korzystniej, niż 
zespół gospodarzy, zwłaszcza wa­
gi cięższe, w  których przewaga 
warszawianina była zdecydowa­
na. Pojedynek Szymury z Jasko- 
łą zakończył się kompromitująco 
dła pięściarza łódzkiego. Widząc 
swą bezradność wobec przewagi 
przeciwnika Jaskóła ciągle prze­
trzymywał, za co otrzymał dwa 
napomnienia, gdy jednak i to nie 
skutkowało natarł na Szymurę 
głową, rozbijając mu lewe oko. 
Gdy Jaskóła nadal próbował ata­
kować głową, został przez sędzie­
go ringowego zdyskwalifikowany.

Wyniki techniczne spotka;, 
przedstawiają się na.^ęj.ująco:
W w. musze,: Kra^er (w ,«ók_ 
mare, zremisował z Pat w  
ostatnie, rund^e obaj pr3eciwni_ 
ey słabną^j 0trzymują napo.

mniema za trzymanie, w w. ko­
guciej: Matecki (Włókniarz) prze 
grał na punkty z Sobkowiakiem 
będąc pod koniec drugiej rundy 
do dziewięciu na deskach. W 
ostatniej rundzie Sobkowiak ata­
kuje nieczysto, za co otrzymuje 
dwa napomnienia. W w. piórko­
wej: Mazur (Włókniarz) mając 
przez wszystkie trzy rundy prze­
wagę wygrał na punkty z Tom- 
ezyńskhn. Tomezyński w trzecim 
starciu otrzymał napomnienie za 
trzymanie. W w. lekkiej: Kaw-, 
ezyński miał do połowy drugiej 
rundy wyraźną przewagę nad 
Komudą, źle jednak rozłożył si­
ły. W trzeciej rundzie Kawczyń- 
ski słabnie zupełnie i kończy 
walkę z opuszczoną gardą. Od 
nokautu ratuje go gong. Ogło­
szony wynik remisowy krzyw­
dzi Komudę. W. w. półśredniej 
Majewski (Gwardia) zdobył 
punkty walkowerem z powodu 
nadwagi Trzesowskiego (Włók­
niarz), W. w. średniej Szczapiń- 
ski (Włókniarz) poddał się w 
w pierwszej rundzie Kolczyń­
skiemu. W w. półciężkiej: Kuba­
siewicz (Włókniarz) uległ na 
punkty Archackiemu, który mi­
mo wysokiej przewagi nie po­
trafił zakończyć waj^i przed 
czasem. W drugrm’ starciu Ku­
basiewicz.. .9tTźymuJe napomnie-
n;e.z.»Aicie głową. W w. cięż- 
ki®!: Jaskóła (Włókniarz) prze­
słał z Szymurą przez dyskwali­
fikację,
W ringu sędziował mgr. Kowal­

ski (Poznań) punkty obliczał Bog­
danowicz (Kraków), Markowski 
(Śląsk) i Kołodziejczak (Poznań. 
Widzów 3 tysiące.

Plenum PZB obradowało w Warszawie
WARSZAWA. W sali konferencyjnej KGZZ w Warszawie od­

było się zebranie plenum zarządu PZB z udziałem przedstawicieli 
13 okręgów (brakowało przedstawiciela Białegostoku). GUKF re­
prezentował insp. Nowakowski, obecni byli również przedstawi­
ciele ZNP Boski, oraz Zw. Samopomocy Chłopskiej, Wyszopolski.

Z kolei sekretarz PZB Melchinkiewicz wygłosił obszerny refe­
rat o nowej strukturze organizacyjnej sportu polskiego. Przewod­
niczący wydz. wyszk. Lisowski przedłożył wnioski wydziału do 
zatwierdzenia przez plenuin. M. in. omówił on sprawę organiza- 
cji pierwszych kroków' bokserskich. Ob. Lisowski poruszy! rów­
nież sprawę nokautu, proponując, by dotychczasowy termin 4 ty­
godniowej pauzy nie dotyczył nokautów „żołądkowych“» Po ob­
szerne, dyskusji na ten temat zebrani przegłosowali dotychczaso- 
wą ucnwalę.

4 tygodniowa przerwa w starcie po nokaucie zostanie więc 
nadal zachowana.

Następnym referentem był dr Albricht, który zajął się prohle- 
ia«u racjonalnej opieki lekarskiej nad zawodnikami bokserski­

mi. Referent zdrowia PZB polemizował z niektórymi wypowle-
s n n T  na , maCh d^odząc, iż sport bokserski nie jest
sportem szkodliwym, choeby ze względu na fakt, iż w tei dzie­
dzinie zdarza się znacznie mniej wypadków, niż w innych 
łęziaeh sportu. ®

W obszernej dyskusji, która zamknęła 5-godzinne obrady przed­
stawiciele poszczególnych okręgów zapoznali obecnych z trudno­
ściami występującymi w ich pracy.

Obrady zamknął prezes PZB Jędrzejewski.
Wśród innych wniosków na plenum wpłynęły m. in.:

Warszawie01261**3 komisji do spraw bud°wy hali bokserskiej w 

^ «b y  Pierwszej i drugiej Ligi winny zgłosić drużyny rezer-

IZy pływowej y ”Ai‘ POii W5eUminoWa,,ia "
*orSani*owanie drużynowych mistrzostw juniorów

ZOStały Praeka*ane narządowi PZB do rozpatrzenia, 
ski iuniorń^Tp"! ^ stycznia międzypaństwowy mecz bokser- 
tku 1 yVęsrier nie d»jd*ie prawdopodobnie do sku-

’ F * Węgrzy mają zajęty ten termin. Wobec tego PZB za­
miast tego meczu projektuje przeprowadzenie ciekawego turriie-

10 par’ rfoionych * “ A -
M. in. startować mają Dębisz i Kudłacik,

Przed akademickiemi mistrzostwami świata
Polska zgłosiła 30 zawodników

PRAGA. W  zimowych aka­
demickich mistrzostwach świu 
ta, które oobędą sie w dniach 
29. i. — 6. 2. rb. w Spiadle- 
rowym Młynie wezmą udział, 
według dotychczasowych zgło­
szeń, następujący zawodnicy. 
Francja —- 33, Polska — 30, 
W ęgry — 62, Jugosławia — 12.

Towarzyskie mecze
pięściarskie

„WISŁA“ — GARBARNIA“
10 :6

ŁODŻ. Towarzyski niecą: pię­
ściarski Wisła—Garbarnia zakoń­
czył się zasłużonym zwycięstwem 
„Wisły“ 10 : 6,

*  * *
WYSOKA PORAŻKA BOKSE­

RÓW „SAMORZĄDOWCA“
W BYDGOSZCZY

BYDGOSZCZ. Rewanżowe spot 
kanie pięściarzy bydgoskiego 
„Zjednoczenia“ i . wrocławskiego 
„Samorządowca“, zakończyło , się 
ponownym zwycięstwem drużyny 
„Zjednoczenia'“, tym razem w 
wysokim stosunku 14 : 2.

| Mistrz łyżwiarski Węgier Pa- 
| jer oraz K iray — akademicki 
| mistrz z Dayos. W  skład eki­
py francuskiej wehodzi m. in. 
znana narciarka Thio - Łiere 
oraz akadejńicka mistrzyni 
Francji Angrel. Ze szczegól­
nym zainteresowaniem oczeki­
wane jet zgłoszenie zawodni­
ków radzieckich. M e wyklu­
czony jest również start spor­
towej ekipy amerykańskiej.

YMCA (Łódź)
AZS (Kraków) 34:22 (12:11)

w koszykówce
KRAKÓW . Ymca łódzka po­

konała w meczu o mistrzos­
two L ig i Koszykowej krak > 
wski AZS 34 :22 (12 : 11).

Finlandia — 2. Anglia — 17 
hokeistów, Belgia — 4 zawod­
ników. Oczekuje się zgłosze­
nia 11 narciarzy z Bułgarii, z 
Rumunii 10 narciarzy i druży­
ny hokejowej oraz zespołów 
Holandii i Austrii.

2 wybitnych sportowców u- 
dział w zawodach wezmą: Fin 
Vitsainen — zwycięzca kombi­
nacji alpejskiej w Davos.

Z Z K  —  „Zgoda“ (Ś w ią foch ?owicfi)
36:19 (9:7)

POZNAŃ. Rozegrane w Po­
znaniu spotkanie o mistrzos­
two ligi koszykowej między 
poznańskim ZZK a „Zgodą” ze 
Świętochłowic, zakończyło się 
pewnym zwycięstwem druży­
ny ZZK w stosunku 36; 10 
(9: 7).

J lia  Erenburg

B U  m  A

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (97
Umierali zwiadowcy, zecerzy dywizyjnej gazety, mio­

tacze. min, piekarze, lotnicy, siostry szpitalne. Ogromne 
napięcie tkwiło w tym wszystkim, ciężki trud poprzedzał 
śmierć i po niej następował —  bo i pogrzebać było nie 
łatwo, przemarznięta ziemia nie chciała ustąpić.

Sergiusz pracował z pasją jak przed wojną; nie poprze­
stając na obowiązkach, wciąż coś obmyślał, zapisywał, kre­
ślił. A le major Fomiczenko tylko zamachał rękami, kiedy 
Włachow zaczął mu mówić o konstrukcjach pozorowa­
nych. Sergiusz pomyślał: tutaj również nie brakuje, takich, 
jak Bielczew. Nie zrezygnował i pojechał do sztabu dy­
wizji do pułkownika Głuchowa.

—  Major Fomiczenko mówił, że nie mogą ustalić, gdzie 
są nieprzyjacielskie baterie i miotacze min —  Niemcy mają 
wały ze śniegu, dobrze zamaskowani. Proponowałem mu, 
ale on nie zaaprobował... Pozwolicie zameldować? Pięć —  
sześć fałszywych stanowisk ze śniegu. Zamiast strzelnic 
położymy deski, śnieg polejemy wodą... Nasi saperzy mogą 
to wykonać w ciągu nocy...

—  No i co z tego?
—  Zdradzą stanowiska swojej artylerii i miotaczy.
—  Dlaczego?
Okazało się, że pułkownik nie słuchał Sergiusza. Wypa­

dło wyłożyć wszystko jeszcze raz od początku. Sergiusz mó­
wił teraz inaczej — jak w akademii. Pułkownik przyjrzał 
mu się ze zdziwieniem —  zdaje się, że człowiek inteligent­
ny... Zapytał Sergiusza, jaki skończył instytut, gdzie pra­
cował przed wojną. Dowiedziawszy się, że Sergiusz po­
znał Paryż, pułkownik rzekł:

Obiad zjecie ze mną. Tak, tak!... Opowiedzcie no, co 
to za Babilon z tego Paryża?...

Żegnając się Sergiusz zapytał:
—1 Towarzyszu pułkowniku, czy zezwalacie na przystą­

pienie do tych robót?
—  Przystępujcie. Nie wierzę w to, żebyście ich wprowa­

dzili w  błąd. Każdy niemiecki lejtnancik wystudiował tę 
naukę. Ale miejsce wyznaczyliście odpowiednie. W  każdym 
razie szkody to nie przyniesie...

Przez dwa dni Niemcy kierowali ogień na „bałwany“ , jak 
mówił Sergiusz. Promieniał: przecież nawet Fomiczenko 
przyznał: „byczo...“  Nasza artyleria zniszczyła cztery nie­
mieckie działa.

Wszystko wynikło nieoczekiwanie. Rano przvwieziono 
pocztę. Zońin, ziewając rzekł: „W  Moskwie wystawiają 
,,Traviatę“ —  w „F ilii“ . Dzwoniono z dywizji: przysłać 
dwa plutony—nowe m.p. sztabu. I wtem—brak łączności. 
Droga przecięta przez Niemców —  przerwali się w stronę 
stacji, w  ciągu dnia przeszli osiem kilometrów.

— Tu idą!... 4
Sergiusz na razie nie uwierzył, ale wkrótce usłyszał trza­

skanie wystrzałów. Zadziwił swym spokojem Zonina —  po­
woli., niemal leniwie powiedział:

— Właściwie mówiąc, zadania wojsk inżynieryjnych są 
cokolwiek inne. Ale, biorąc pod uwagę okoliczności... Jed­
nym słowem, trzeba się przebić w  kierunku na polną 
drogę...

Rozwinął mapę.
Bój nie był długi. Stu Niemców z automatami przecięło 

im drogę. Cofać się nie było można —* z tyłu byli również 
Niemcy. Sergiusz coś krzyczał, ale co —  nie mógł sobie 
później przypomnieć. Utracili szesnastu ludzi. Zonin za­
pewniał, jakoby Niemcy utracili jeszcze więcej, ale wtedy 
o bczeniu mowy nie było. Wybrnęli na polną drogę.

Następnego dnia pułkownik Głuchów gratulował Ser­
giuszowi:

—  Zuch z was, że nie stracihście głowy. Z wyglądu je­

steście, że tak powiem cywilny, ale w działaniu macie 
energię...

Sergiusz, odrzekł:
—- Towarzyszu pułkowniku, Niemcy poszli po szosie le­

wego sąsiada,, tam nie pilnowaliśmy.
Walka przy polnej drodze stanowiła dla niego przypa­

dek, ale zupełnie co innego, że tam nie zaminowano szosy: 
są saperami, eży nie?...

Udało się trochę przespać. Następnie Sergiusz napisał 
eto Waluni. Na chwilę przemknęło wspomnienie, niczem 
śnieżny pył: tyraliera niemieckich automatów... Nogi grzę­
zną... A  Sielozkin wołał: „umieram“... Może dlatego list nie 
był podobny do innych, biło w nim żywe uczucie, niejasne 
pragnienie szczęścia, wspomnienie wiosennego wieczoru.

Po przeczytaniu listu Walunia szeptała: „jestem taka 
szczęśliwa, taka szczęśliwa“ i łzy płynęły z jej oczu; po 
raz pierwszy odczuła strach, nieznośny strach —  a w tem 
go zabiją?...

Sergiusz podszedł do żołnierzy. Jeden z nich podocho- 
cony, śpiewał:

Kręci się, wierci się Hans lecąc w dół 
Cały posiniał i zgiął się na pół...

Sęrgiusk roześmiał się:
— A  skąd wiesz, że Hans? A  jeśli Karl?
Podbiegł Chomieriko:

77" towarzyszu kapitanie, nie inaczej, jak właśnie 
ćntz. x w-gazecie tak wydrukowano...

A  niech mu będzie, -Fritz... Rzecz główna — zgiął sie 
na pół...

Sergiusz nie słuchał dalszych słów, zaś melodia była 
smutna, tak wirowała karuzela, a za przesłoną deszczu 
przebłyskiwały mętne światła... Gdzie to było? W Paryżu, 
z Mado. Jak długie jest życie poza nim, przysięgi, omyłki, 
miłość, mgła! Kręci się, wierci Się... Sergiusz poczuł nie­
zmierny smutek; ucieszył się, kiedy okrzyknął go Zonin:

—  Chodźmy do pracy.
C. d. n.


